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Naprężenia wojenne.
( Telegr. „ N . Re/br>nyu) .

Wiedeń. W  sytuacyi zagriń iczuej nie zaszła 
wczoraj ż a d n a  z m i a n a  o .tyle, że w dniu 
wczorajszym  nie okazał się ż a d e n  p o s t ę p  
w r o k o w a n i u  m o c a r s t w .  Zdaje s ię , że 
rokowania te  będą miały wynik ujemny, a głó
wną w .nę ich rozbicia poniesie Rosya.

Bar. A e r e n t h a l  p r z e s ł a ł  d o  L o n d y 
n u  w ł a s n ą  p r o p o z y c y ę  w odpowiedzi na 
przedłożona przez rząd angielski formułę. Nad 
tą  form ułą toczą się ooecnie rokow ania dyplo
m atyczne między mocarstwami.

C harakterystycznym  jest w czorajszy artyku ł 
wstępny „W. Allg. Z ig “, zwrócony- p r z ^ c  iYT 
R o s y i. A rtykuł ten odmawia Rosyi praw a wy
stępow ania w roli oswobodzicielki Słowian i za
mieszcza c a ł y  w i e r s z  M i c k i e w i c z a ,  opi
sujący P etersbu rg  i jego powstanie. A rtyku ł 
w skazuje wkońcu na. n i e s ł y c h a n y  u c i s k  
w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  s ł o w i a ń s k i c h ,  
ż y j ą c y c h  w R o s y i .

„W . Alig. Z tg “ wywodzi następnie, że oba
wiać się należy, iż wobec spóźnionej chwili 
w s z y s t k i e  u s i ł o w a n i a  m o c a r s t w  mo-  

ą s i ę  o k a z a ć  z u p e ł n i e  b e z c e l o w e m i .  
o tej chwili nie można się było porozumieć co 

d j  formuły, k torąby także akceptow ały Austro- 
W ę g rr  Sytnacyę więc, —  kończy dziennik — 
uależy oznaczyć jak o  bardzo poważna.

Abcya dyplomatyczna mocarstw.
Belgrad. Zapow iedziana na  w czoraj południe 

Snterwencya m ocarstw  nie nastąpiła. Na w y 
n i k  t e j  n t e r w e n c y i  jednak  zap a tru ją  się 
tu  b a r d z o  s c e p t y c z n i e .

Londyn. „D aily T e leg rap h " donosi z W iednia, 
że mało tam  m ają nadziei, aby a k c ja  mo
carstw miała powodzenie. Depesza kończy się 
słowami: Wszystko wskazuje ną krwawy ko
niec konfliktu.

Londyn. W czoraj Ladeszło tu  spraw ozdanie 
am basadora angielskiego z W iedniem, donoszą
ce o z a r z u t a c h ,  jakie rząd  austro-w ęgiersk- 
podnoś1 p r z e ć w  f o r m u l e  z a p r o p o n o 
w a n e j  p r z e z  G r e y a .  Spraw ozdanie określa 
dalej stanow isko A ustry i i w ylicza szczegóło
wo żądanie tego pańsW a, k tó re  Serbia m usia
łaby przyjąć, aby  A ustrya  była zadowolona. 
W ątp ią  tu , czy Rosya na  tak ą  notę się zgodzi 
i me jest pewnem, czy O r e y  po otrzym aniu 
te j wiadomości od am basadora z W ieania, nie 
z a s t a n o w i  d a l s z y c h  k r o k ó w .  Dzienniki 
widocznie .nspirow ane przez nrząd spraw  za
granicznych, donoszą, że m ocarstw a zgodziły 
się na s z e r e g  p r o j e k t ó w ,  k tóre  m ają być 
p i z e d ł o ż o n e  r z ą d o m  w i e d e ń s k i e m u  
i b e l g r a d z k i e m u .  Nie wiadomo jednak, czy 
pro jek ty  te zostaną przez oba rządy przyjęte

Pi zygotowanla wojenna Seibll.
Belgrad. W  mieście panuje o g r o m n e  w z b u 

r z e n i e  i ogólnie spodziewają się wybuenu 
wojny w najbliższych dniach. B ank w ysłał swo
je  z a p a s y  z ł o t a  d o  w n ę t r z a  k r a j u .

Budapeszt. „N. Bud. A b endb ia tt“ donosi z 
Belgradu, że onegdaj wieczorem w ysłano stam 
tąd  d o  N . s z u  w s z y s t k i e  p i e n i ą d z e ,  
k t ó r e  z n a j d o w a ł y  s i ę  j e s z c z e  w k a 
s a c h  p u b 11 c z n y  c h. R asa  pocztowa w ysłała 
10 milionpw do A leksinacz. Pewien fabrykan t 
w W elika P ian a  ofiarował Czerwonemu K rzy
żowi swoje lokale na w ypadek wojny.

Konstantynopol. W edług inform acyi ze strony 
serbskiej, serbski m a t e r y a ł  w o j e n n y  b ę 
d z i e  p r z e w i e z i o n y  p r z e z  t e r y t o r y a  
t n r e c l  ie . Z akaz przewozu dotyczy tylko 15 
dni. Tylko p o d c z a s  w o j n y  dla strzeżenia 
neutralności m o ż n a b y  w s t r z y m a ć  p r z e 
w ó z  w z u p e ł n o ś c i .

Mobilizacja Czarnogóry.
Kotor. J a k  z Cetyni! donoszą, wszyscy zdol

ni do służby wojskowej zostali powołani pod 
bron, a nawet chłopcy, począwszy od iat 1 2 .
Obecnio arm ia czarnogórska sk łada  się z 11 
brygad  tw orzących 4 dywizye, z 11 bateryj 
górskich i k ilku  konnych oddziałów rekonesan
sowych.

Starcie na granicy czarnogórskiej.
Berlin. „Loc. A nzg.“ donosi z Cetynii: S ły

chać, że onegdaj p a t r o l  a u s t r y a c k i ,  peł
niący służbę na gram cy  koło miejscowości Bud 
w a , został n a p a d n i ę t y  p r z e z  p a t r o l
c z a r n o g ó r s k i .  Dwóch żołnierzy austryac- 
kicn zabrali Czarnogórcy do niewoli. A ustro- 
w*lgierski zastępca dyplom atyczny wniósł zaża
lenie do m in isterstw a spraw  zagranicznych, 
k tó re  poleciło koraisyi zbadać stan  rzeczy. — 
Żołnierce patrolu, na k tó ry  napadli Czarnogór
cy. należą do IV b a ta lionu  g a l i c y j s k i e g o  
p u l  u piechoty n r  58, rekrutow anego z oko
lic S t a n i s ł a w o w a .  B atalion IV je s t  od dłuż
szego czasu w Bośni.

'sposobienie no gle!dzłe.
Wiec ń. Na giełdzie wczorajszej panowało

b a r d z o  n e r w o w e  u s p o s o b i e n i e .  Odby
wa się liczne sprzedaże, gdyż powszechnie 
spodziew ają się , że w najbliższych dniach, mo
że już z k o ń c e m  t e g o  t y g o d n i a ,  nastąp .ą  
b a r d z o  p o w a ż n e  w y p a d k i  S tego po
wodu u jaw nił się wczoraj wśród publiczności 
b rak gotówki. D yskont pryw atny  podskoczył z 
3 l /i na £ « pre —  W s z y s t k i e  p a p i e r y  
s t r a c i ł y  n a  i u r s i e  K redy ty  spadły na 
611, akcye L anderbanku  na  421, akcye kolei 
państw ow ych na  664, A lpiny na 617 i/g. U cier
p ia ła  też znacznie ren ta ; ren ta  m ajowa spadła 
ZJ9345 n a  9290, poaobnie spadła  ren ta  koro
nowa ty lko a u s tr ia c k a  ren ta  złota nie zmie-

Diła wczoraj kursu ; w ęgierska ren ta  koronowa 
spadła o */, proc., w ęgierska renta złota o 
O 30 prc.

N atom iast n a  g i e ł d z i e  z b o ż o w e j  k u r -  
s a  z n a c z n i e  p o d s k o c z y ł y ,  wobec u trzy 
m yw ania się pogłosek wojennych. K o m i s a r z  
g i e ł d o w ' y  dr  H ofm eister oświ: dczył wczoraj 
na giełdzie z polecenia m in isterstw a rolnictwa 
co następuje: „Dzis n i e m a  j r o w o d u  d o  p o j 
m o w a n i a  s y t u a c y i  z b y t  p o w a ż n i e ,  al
bowiem akcya mocarstw , celem skłonienia Ser
bii do ustępstw , trw a  jeszcze ciągle. O ś w i a d 
c z e n i e  t o  n i e  p r z y c z y n i ł o  s i ę  do  
z m i a n y  k u r s u .  Pszenica podskoczyła wczo
raj w W iedniu o 10— 15 hal., w Budapeszcie 
o 3,0, hal. Od października do dnia w czorajsze
go cena pszenicy poszła w górę o 2.53 koron, 
zyto o 1 koronę, owies o l i 2  koron, kukury
dza o 31 hal,

Rada pasksiwa.
( Telefonem.)

Wiedeń, 24 marca.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 

w dyskusyi nad ustaw ą o zarazie bydlęcej, po 
przemowie K i l k u  posłów oraz mówców general
nych, Izba przystąp iła  do obrad nad wniesio- 
nem na tem posiedzeniu wnioskiem nagłym p. 
K ram arza w spraw ie p r z e c i w n e g o  k o n 
s t y t u c j i  w y d a n i a  b o n ó w  p a ń s t w o 
w y c h .J y .  ^

Emisya bonow państwowych
Pos. K r a m a r z  oświadcza, że przez .wyda

nie bonów państw ow ych bez zezw olenia parla
mentu zostały naruszone prerogatyw y Yzoy po
słów. Przedew szystkicm  bowiem postąpiono 
wbrew formalnemu praw u parlam entu  do ze^ 
zw alania, po drugie naruszono m ateryalne p ra
wo parlam entu, ponieważ najw yższą zasadą 
skarbow ości je s t to, że nie powinno się zezwa
lać ani halerza bez uprzedniego zezwolenia 
celu, na k tó ry  ów halerz ma być wydany. — 
Gdyby się anulowało tę  zasadę naszego życia 
parlam entarnego, to anulowałoby się tem samem 
i parlam ent.

Mówca odmawia rządowi praw a używ ania na 
cele zbrojenia kredytu , zezwolonego na cele 
całkiem  inne. Przecież ta k  samo jak  rząd zna
lazł w Izbie przew ażną większość dla kontyn
gentu rekru ta , tak  samo zezwolenoby mu także 
kredytu  na zbrojenia. Rząd nie miał także p ra
wa cofać się do z^zwolonej swego czasu omi- 
syi ren t. M ateryalne prawo zezwalania, jak ie  
przj sługuje parlam entowi, zostało w ten spo
sób zupełnie pogwałcone. W  każdym razie było 
obowiązkiem rządu, aby w chwili tak  poważ
nej, jak  obecna, wniósł w Radzie państw a od
powiednie przedłożenie i kazał sobie konieczne 
kredyty  uchwalić. Izba powinna przyjąć wnio
sek n ag lj mówcy, bo przez odrzucenie go pod
kopałaby dobrowolnie w łasne podstawy.

Pos. N i t  s c h e zaznacza, że jedynym  istot 
nie jiarlam entarnym  sposobem załatw ienia tej 
spraw y je s t ten, aby spraw ą zajęła się korni 
sya budżetowa. Mówca broni komisy ę długów 
państwowych przed zarzutem  niekonsty tucy jne
go postępowania, chodzi tu  bowiem tylko o 
kw estyę zapatryw ania prawnego.

Pos. E l l e n b o g e n  w ytyka, że rząd przy
stąp ił do emisyi bonów państwowych bez za
pytan ia  Izby Także kom isya kontroli długów 
państwowych, w ybrana przez Izbę, musi się 
spotkać z zarzutem , że lekkom yślnie odwołała 
się na sw oją odpowiedzialność. Mówca ośw iad
cza, że obowiązkiem rządu jest w yciągnąć z 
wotum Izby odpowiednie konsekweneye. W nio
sek dra K ram arza nie oznacza nic innego, jak  
przestrzeganie praw  Izby posłów i dlatego so- 
cyalni demokraci będą za nim głosowali.

N astępnie zabrał głos m inister B i l i ń s k i ,  
poczem na wniosek pos. B ieloblavka posiedze
nie zam knięto N astępne dziś o godz. LO przed 
południem.

Zaostrzenie sytuacyi.
Wiedeń. W  sytuacyi w ew nętrznej nastąpiło  

z a o s t r z e n i e ,  z jednej strony z p o w o d u  
o p o r u  p o s ł ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  g a l i 
c y j s k i c h  przeciw niektórym  postanowieniom 
ustaw y o zarazie bydlęcej, a  z drugiej z p o 
w o d u  o p o r u  a g r a r y u s z y  przeciw  ustaw ie 
upow ażniającej rząd do pertrak tacy j handlo
wych, tem bardzicj, że ustaw a upow ażniająca 
rząd  do tak ich  p e rtrak tacy i i odnosząca się 
ty lko  do Rum unii i Meksyku, została wczoraj 
rozszerzona i na  inne państw a, tak że  na Ser
bię. Do tego dołączyć jeszcze trzeba  w n i o 
s e k  n a g ł y  p o s .  K r a m a r z a  w s p r a w i e  
e m i s y i  b o n ó w  k a s o w y c h .  W niosek żąda 
przedłożenia parlam entow i dodatkowej ustaw y, 
potw ierdzającej tę  em isję. Rząd nie sprzeciw ia 
się w prawdzie, aby  w niosek K ram arza uzyskał 
potrzebną większość dwóch trzecich, słychać 
jednak, że g d y b y  w n i o s e k  t a n  u z y s k a ł  
n a w e t  z w y l  ł ą  w i ę k s z o ś ć ,  nie nastąpi 
zaraz zamknięcie parlamentu.

t  Wojciech DzieduszfcKi.
(Telefonem.)

Wiedeń, 24 marca.
Pogrzeb ś. p. hr. W ojciecha D zieduszyckiego 

odbędzie się w e  c z w a r t e k ,  kondukt wyruszy 
z domu żałoby na dworzec t  lei, gdzie prze
mówią dr G ł ą b i ń s k i  i dr  K r a m a r z

Manifestacya żałobna w Kole polskiem
Celem uczczenia pam ięci ś. p. 

go odbyło się wczora,. o godz.

dzenie Koła polskiego. Prezes d r G ł ą b i ń s k i  
zagan  pos:edzenit p rze ro b ien iem , w którem 
podniósł w ielkie cnoty zmarłego, jego zasługi 
dla k ra ju  i polskiej reprezentacyi. Główną ce
chą zmarłego ,ako myśliciela, profesora i poli
ty k a  była w ie 'ka  miłość dla narodu polskiego, 
na ołtarzu tej miłości lir. Dzieduszycki złożył 
w szystkie myśli i czyny. Jeszcze w poniedzia
łek wieczorem ś. p. Dzieduszycki w długiej roz
mowne z prezesem Kora zastanaw iał się nad 
przyszłością narodu polskiego i w idział możność 
lepszego ju tra .

Konaolencye.
Na posiedzeniu Koła polskiego prezes podał 

do w.adomosci, że oJ w szystkich klubów nade
szły Kondolencye, bądźło pisemnie, bądź ustnie 
O so b sc ie  zjawił, się u prezydjuro K ola z kon- 
doloncyami posłowii A dler i D aszyńsiti im ie
niem klubu socyalno-demokratycznegn, dalej 
przedstaw iciele Ukraińców , Starorusinów  i po
szczególnych frakcyj czeskich.

U lir. Dzieduszyckiej zjaw ił się wczoraj pre
zydent m inistrów bar. B ienerth i złożył jej kon- 
aolencyę. P arty a  cłirześcijańsko-społeczna wy
stosowała do hr. Bzm duszychiej pismo kondo
lencyjne, podpisane przez ks, L ich tenste ina  i 
dra Gessmanna.

Z k^aju nadeszły liczne kondolencye od oso
bistości w ybitnych 1 in sty tu cy j; jed n ą  z pierw 
szych depesz by ła  depesza Rady m iasta Lwowa.

Glosy prasy wiedeńskiej.
W szystkie dzienniki wczorajsze ogłosiły dlu- 

gm artykuły  o hr. Dzieduszyckim, w raz z jego 
życijrysem . A rtyku ły  te  są pisane w tonie n a 
der sym patycznym  dla Dzieduszyckiego, podno^ 
szą jego działa lrość polityczną i jego osobiste 
zalety, dzięki którym  nie miał on w całej Iz tie  
żadnego w roga. Dalej podnoszą dzienniki jego 
wymowę i stw ierdzają, że w raz z nim zeszła 
do grobu jedna z oryginalnych indyw idualności 
obecnego parlam entu.

T E L E G R A M  Y
z  dn.a 24  marca.

Wisdeń. K onferencya dla reformy u s t a w o 
d a w s t w a  g ó r n i c z e g o ,  zapow iedziana na 
piątek, została o d r o c z o n a .

Budapeszt. Prof. anatom ii tu te jszego  uniw er
sy tetu  dr Ludw ik T h a n h o f f e r  onegdaj wie
czorem zmarł

Ugoda anstro-tareeba,
Konstantynopol „Ikdam L donosi, ze protokoł 

w spraw ie porozumienia austro-tureckiego przy j
dzie dzisiaj pod dyskusyę w Izbie.

AogielrkO-filemlecha kwesłya Slotowa.
Berlin. S ekretarz  państw a b ar S c h o e n  i- 

mieniom kanclerza państw a złożył na w czoraj
szem posiedzeniu kowisyi budżetowej w p a rla 
mencie następujące oświadczenie:

A ngielski rząd  w yraził wpraw dzie gotowość 
dla niem iecko-angielskiego porozumienia co do 
rozm iaru i kosztów program u floty w ogólno
ści, nie postaw ił jednak żadnego formalnego 
wniosku. W  nieobowiązującycb rozmowach, ja 
kie w tej kw estyi prowadzono między miaro- 
dajnemi niemieekieini i angielskiem i osobisto- 
ściemi, nigdy nie objaw iła się p ropozycja  an 
gielska, k tóraby  zdaniem naszem ’ mogła być u 
ży tą  za podstawę do urzędowych p ertrak tacy j. 
W  stosunkach między zaprzyjaźnionym i rząda
mi zwykło się unikać staw iania form alnych 
wniosków, których uwzględnienie w ydaje się 
wątpliwem. Rząd angielski z tego praw dopodob- 
nie powodu unika w ystosow ania do nas form al
nego wniosku i dlatego myśmy nie potrzebowali 
zajm ować żadnego stanow iska. Powody nasze
go w yazekującego zachow ania się wobec myśli 
ogólnego ograniczenia zbrojeń na morzu, wyłu- 
szczone zostały d 10 grudnia  1908 roku przez 
kanclerza w parlam encie; dotyczą one n a tu ra l
nie także wszelkich umów między poszczegól
nym. mocarstwami. Nasz ustawowo ułożony pro
gram  budowy floty obliczony je s t wyłącznie 
według naszych osobistych potrzeb obrony i nie 
zaw iera żadnej groźby przeciwko jakiem ukol
wiek narodowi, jakeśm y to juź k ilkakrotnie 
podkreślili. »

Po wywodach przedstaw icieli poszczególnych 
stronnictw  bar. S c h ó n dał w yraz radości, że 
cala kom isya w yraziła  nadzieję, iż angielsko- 
niem iecki stosunek, pomimo chwilowego niepo
rozum ienia co do program u floty w A nglii, ro z 
winie się w duchu przyjaznym , ja k  to je s t ży
czeniem całego niemieckiego ludu.

Zamordowanie pręwokałofM.
Rzym. W  jednym z tu tejszych pensyonatów 

znaleziono z w ł o k i  w k u f r z e .  Był to tiu p  
R o s y a n i n a .  Początkowo sądzono, że to je s t 
t r u p  A z i e f a .  zamordowanego pi zez rewolu- 
cyonistów. —  Obecnio przypuszczają, że są to 
zwłoki innego p r o w o k a t o r a ,  T a r a f o w a ,  
Na zwłoKath dokonano wczoraj autopsyi. — 
Z w nętrzności ofiary wydobywa się odór, k tó iy  
w skazuje na z a t r u c i e .  Zarządzono chemiczne 
badanie. Nos i u sta  zamordowanego były za
pchane watą. Kołnierz koszuli, ja k ą  miał zmarły 
na  sobie, ma w ydrukow aną m a r k ę  f i r m y  
k r a k o w s k i e j .

Rzym. Przypuszczenie, że zamordowany tu 
T a r a f o w  j e s t  i d e n t y c z n y  z  A z i e f e m ,  
uw ażają dzienniki za n i e p r a w d z i w e .  S pra
w a ta  nie je s t jeszcze w yjaśniona. J a k  stw ier-

W?lkl w Macedonii.
Saloniku Między t u r e c k i e m  w o j s k i e m  

a  oddz.ałem szefa A l b a ń c z y k ó w  Azis Cza
k a  s t o c z o n ą  z o s t a ł a  w a l k a ,  w której 
odniosło zranienia 11 żołnierzy i jeden jorucz- 
nik, a  czterech żołnierzy zginęło. W a l k a  
z p o w s t a ń c a m i  t r w a  d a l e j .  W ojska o- 
trzym ują posiłki.

Strajk pocztowy we Francyl.
Paryż, A g IIav asa  donosi: 6000 urzędników 

pocztowych i telegraficznych odbyło wczoraj 
zgromadzenie, na  którem  wszystkim i głosami 
przeciw  300 postanowiono p r a c ę  p o d j ą ć .

Bruksela. Z rozm aitych stron  F rancy i nad
chodzą wiadomości o s tra jk u  urzędników  pocz
towych.

Aresztowania w Moskwie.
P etersbu rg . Z M o s k w y  donoszą o m a s o 

w y c h  a r e s z t o w a n i a c h  przedsięwziętych 
tamże. A resztow ano 16 lekarzy i studentów , oraz 
jednego b. członka Dumy Aresztowania te  sto ją 
w związku z, w ykryciem  o r g a n i z a c y i  r e 
w o l u c y j n e j .

Rowelncya w Persyl.
T ebris. W  nocy z niedzieli na  poniedziałek 

na wschód od T ebris napadli nacyonaliści na 
w ysunięty oddział w ojsk szacha Z 40 ludzi zo- 
stato 34 zabitych, 6 pojmano w niewolę.

Kolonia. „Kolm sche Z eitung“ donosi z Pe 
tersbnrga, że perskie poselstwo udzieliło te le 
graficznie swemu rządowi rady o g ł o s z e n i a  
n a t y c h m i a s t  k o n s t y t u c y i ,  aby zapo- 
biedz poważnemu niebezpieczeństwu.

Z Rudy m . M m
Kraków, 24 marca.

S p. Wojciech Dzieduszycki.
W czorajsze posiedzenie rozpoczęło się mani- 

festacyą żałobną z powodu śmierci W ojciecha 
Dzieduszyckiego. P rezydent L e o  zabrał głos 
i poświęcił żałobne wspomnienie zmarłemu Od 
trzydziestu la t  — mówił prezydent —  posłował 
Dzieduszycki do Sejmu i parlam entu, gdzie ja 
ko prezes i w iceprezes Koła polskiego, jako  
członek delegacyi, w reszcie m inister-rodak na
leżał do przodujących w ysoka k u ltu rą  i ta len 
tem politycznym przedstawicieli naszego naro
du, zaznaczył Się w najw ażniejszych momen
tach współczesnych naszych dziejów, jako  po
lityk  w ytraw ny i doświadczony, jako  znakom ity 
mówca parlam entarny  i dzielny rzecznik na- 
szycn narodowych interesów  wobec parlam entu 
i rządu centralnego. Ja k o  poeta i myśliciel 
przysporzył lite ra tu rze  i nauce polskiej n ieje
dno znakomite dzieło, jako człowiek w yróżniał 
się niezw ykle głęboką ku ltu rą , gorącj m i szcze
rym patryotyzm em . poczuciem obowiązku wobec 
społeczeństw a i ojczyzny.

Przem owy prezydenta wysłnchali radni sto
jąc ; upoważniono prezydenta do w ysłania kon- 
dolencyi do Kola polskiego i do w'dowy po 
zmarłym.

Fisma. •

N astępnie odczytano znane pismo m im stra 
dla G a lic ji d ra  D u l ę b y  w spi awie k a n a 
ł ó w  w o d n y c h .

Prezydent L e o  zaznaczył, że lis t m in istra  
świadczy, iż p ragnie on gorąco poprzeć tę 
w ażną dla nas spraw ę (O klaski!.

Po udzieleniu 3-tygodniowego urlopu r. Ro- 
senblattowd dr L e o  ośw iadczyt, że otrzj-mał 
p e t y c y ę  t y m c z a s o w y c h  n a u c z y c i e l i  
i n a u c z y c i e l e k  o przyznanie d o d a t k u  
d r o ż y z n  i a n e g o .

Petycyę poparł r. T u r s k i ,  a prezyd. L e o  
oświadczył, że gm ina pospieszy nauczycielstw u 
z doraźną pomocą; zasadnicze polepszenie płac 
i sanacya tej kategoryi nauczycielstw a zależy 
od Sejmu i gm ina będzie; czyniła energiczne 
zabiegi o załatw ienie tak  tej sprawy, jak  i 
zetatowmnie dwóch szkół miejskich.

Budżet.
Z kołei nastąpiły  dalsze obrady szczegółowe 

nad budżetem, mianowicie nad d/iałem  X  D o 
b r o c z y n n o ś ć  (W vdatk i 215.669, dochody 
70.214, niedobór 145.425 koron; ref. r  B i r m  
b a u m ) .  Uchwalono, poczem przyjęto  następu
jącą  rezolucyę: R ada m iasta uchwala odnieść 
się do W ydziału krajow ego, aby w w ykonaniu 
ustaw y państwrowej przedłożył jak  najspiesz
niej wniosek w spraw ie założenia w G alicy i 
odpowiedniej ilości domów pracy przymusowej, 
a w szczególności założenia w K rakow ie lub 
w najbliższej okolicy takiego domu i w ydania  
w tym celu ustaw y krajow ej.

Dział X I. S z t u k a  i z a b y t k i  h i s t o 
r y c z n e .  W v d atk : 185.268, dochody 61.300, 
niedobor 123.968 koron.
(Ref. r. W  a s u n g).

R. m. T u r s k i  domaga się subwmncyi na 
rzecz Muzeum w R appersw ylu

R. m. D o m a ń s k i  zgłosił rezolucyę o z a 
ł o ż e n i e  g a i e r y i  m ę ż ó w  narodowi zasłużo
nych w Sukiennicach, po przeniesieniu Muzeum 
Narodowego na W awel. Rówmież domagał się 
mow'ca podniesienia płacy dla kustosza Muzeum 
Narodowego. W  końcu żądał prof. Domański 
zw rócenia się do nam iestn ika w spraw ie naj
rychlejszego oduowiDuia f a s a d y  i k r u ż g a n 
k ó w  B i b l i o t e k i  J a g i e l l o ń s k i e j .

R.  m.  K o n o n i ń s k i  podniósł, że p rak tyka  
w ykazała, iż w F.r?kowie n ie ty lko je s t miej
sce na te a tr  m iejsku ale i na  ludowy In n a  tam 
publiczność przychodzi, z odrębnym nastrojem  

I i intelektem . Dla m iasta rzecz ta  nie jest obo-

■ętną. Ono pomyśleć powinno o jej rozwiązania. 
Budowa tego tea tru  takiego miałaby także inny 
cel. D ram atyczna lite ra tu ra  ludowa zaczyna u- 
padać, bo te a try  w ielkie nie mogą spełnić tego 
zadania w zakresie sztuki ludowej. Budynek 
tea tru  powinien być niedrogi, może zresz tą  słu
żyć także na zgromadzenia ludowe, odczyty po
larne i t. d. A rchitek t radca Z aw iejsk i w yko
nał już plan odnośny w formie szopki krakow 
skiej. Idzie teraz o impuls ze strony R a ly , aby 
pro jek t w szczegółach wypracować. Mówca 
zgłasza rezolucyę. „Uznaje sie potrzebę ja d o 
wy tea tru  ludowego, którego widownia służjfla- 
by także na zgrom adzenia ludowe, odczyty i t. p.

R. m. P e r  o ś  podnosi, że część zakulisowra 
tea tru  m iejskiego je s t baidzo ciasna i należało
by ją  przez jak ieś adaplacye rozszerzy*- Da się 
to zrubić niewielkim kosztem.

R. ra. K o s o  b u c k i  popiera w n:osek red. 
Konopińskiego. Do tea tru  ludowego uczęszcza 
m ieszczaństwo i nie może przebyw ać w sta jn i 
(w obecnej ujeżdżalni). Mówca domaga się przy 
tej sposobności, aby komisya tea tra ln a  nie po
zwoliła na podw yższanie cen w miejskim te a 
trze.

R  m. N o w a k  Stanisław  domaga się u rzą
dzania w tea trze  m iejskim  p r z e d s t a w i e ń  
d l a  d z i e c i  szkolnych w jesieni i zimie po 
przystępnych cenach

R ro W a s u n g  zw raca uwagę, że drukow a
ne spraw ozdanie komisy: tea tra ln e j w krótce 
przedłożone będzie Radzie i w tedy znajdzie nię 
sposobność do poruszenia spraw, z teatrem  zwie. 
zanych

R. m. G e r 1 1 e r  sądzi, że te a tr  ludowy Lie 
da się użyć na zgrom adzenia, należałoby pomy
śleć o osobnej sali w ykładowej.

R, m. M a c i o ł o w s k i  zapytuje, co się dzie
je  z budyukam i koło kościoła św Idziego? — 
(W esołość).

R. m. I g - I i c k i  z powodu włamania się do 
muzeum Czapskich w skazuje że służba przy 
tem muzrnm je s t za słabą. Komitet, opiekujący 
się muzeum, powinien nad sp raw ą się zastano
wić.

Po mowach prof. D o m a ń s k i e g o  i prof 
P o n i k ł y  —  prezydent dr L e o  zaznaczył, że 
p. Edm und R y g i  e r ,  b. dy lek to r tea tru  poznafi 
skiego, wniósł do nam iestnierw a prośoę o prze
lanie koncesyi. k t^ rą  posiada p. Poleński, na  
niego- Prośbę tę  prezydent poparł jak  najgorę
cej, bo sądzi, że p R ygier jak  najoardziej po
wołany je s t do prowadzenia tea tru  Indowego 
(O klaski) P  R ygier nadto zaproponow ał mia
stu pew.en sposób rozw iązań a sp raw j tea tru  
ludowego, ktorego wybudow ania podjąłby się 
sam z pomocą gm iny i gdyby gn Ina na  ten  
cel ofiarow ała g ru n t W łaścicielem  byłaby gmi
na, k to raby  dzierżaw iła te a tr  i przeznaczała ja 
kąś subwencyę na  tea tr. W ten  sposób,-m ając 
pryw atnego przedsiębiorcę, gm ina mogłaby mieć 
rychło tea tr ludowy W arunkiem  jednak  rozwo 
ju  takiego tea tru  m usiałoby byc podwyższenie 
subwencyi, tak  m iasta, jak  i Sejmu, bo 2000 K 
razem, k tóre  daje Kraków i Sejm, absolutnie 
nie w ystarcza D alej zawiadomi! prezydent, że 
w ysłał w łaśnie wczoraj do nam iestn ictw a pro 
śbę o przyspieszenie odnowienia gm achu B i
b l i o t e k i  J a g i e l l o ń s k i e j .  Co do budyn
ków koło kościoła ś w  I d z i e g o ,  to  budowni
ctwo .zestaw ia obecnie kosztorys re s ta u ra c ji  
tych budynków ; koszta w yniosą kilkadziesiąt 
tysięcy koron

Po przemowie ref. dra W a s u n g a uchwa 
łono cały dział. Zgłoszone rezo lucje  odesłano 
do m agistratu. Uchwalono następujące rezolu- 
cye komisyi budżetowej:

W zyw a się kom isyę tea tra lną .: 1) aby zdaw ała
reg u la rn ie  co pół roku spraw ozdanie z rozw oju 
te a tru  m iejskiego- 2) aby rozw ażyła spraw ę po
w ołania do życia sta łych  przedstaw ień  operowych; 
3) aby wspólnie z odnośnem i sekeyam i rozw ażyła 
sp raw ę u m l a s t o w i e n i a  t e a t r u  i spraw ozda
nie odnośne przedłożyła R adzie m iasta  do stycznia 
1 9 1 0  r. 4 ) W zyw a się m ag istra t, abv przedłożył 
wnioski w spraw ie urządzen ia „fum oire- w te a 
trze.

Poleca się dyrekcyi Muzeum, aby przed łoży ła  
wnioski w spraw ie ubezpieczenia zbiorów  przed 
w łam aniem  w Muzeum Czapskich

Dział X II. O ś w i a t a .  W ydatk i 721495, do
chody 108.808, niedobór 612.687. (R eferent r. 
B a n d r  o w s k i).

R m Stan. N o w a k  domaga się energicz
niejszego w ykonyw ania przymusu szkoli ego, 
który  widocznie je s t nietęgi, skoro liczba dzie
ci szkolnych się zm niejszyła P rzed  10 la ty  by
ło w K akow ie dzieci w wieku szkolnym 15.719, 
obecnie wedle spraw ozdania R ady szltolnej k ra
jow ej je s t ty lko 12.000. Co się z temi dziećmi 
s ta ło ?  Czy nastąp iła  rzeź niew iniątek, czy też 
dzieci w j emigrowałjr? Należy tem -za rad z ić , na
leży się dalej troszczyć o dzieci zani dbana, 
wybudować w K rakow ie dom miejski dla ra- 
kich dzieci. Pożądanera je s t także, aby przy 
niektórych szkołach dziatw a biedna po nauce 
mogła przebywać i w ten sposób nie, w ykole
ja ła  się. Mówca zgłasza rezo lucje , w ypływ ają
ce z jego wywodów.

R m. B u j w , d domagał się podwyższenia 
subwencyi dla sanatoryum  B ratn ie j Pomocy w 
Zakopanem , r  J u h a n  N o w a k  dla gimnazynm 
żeńskiego w pałacu Spiskim

R. m, 1 g 1 i c k i zaznacza, że obecnie n astą 
pić ma budewa muzeum przemysłowego, a dy
rek to r tej in s tjtn cy i zwiedził już zagraniczne 
muzea, aby najbardziej korzystne  zastosow ania 
puczyinć w K rakow ie szczególnie nod wzglę
dem sali dla w ykładów , ta k  teoretycznych, jak  
i praktycznych. Godzi się zapytać, czy dyre
k to r zbadał tak że  metodę i system wykładów 
w dziale rękodzielniczym tak, aby  na,r.ka i#e 
w szystkich kierunkach nie została już w zaród*

Dzieduszyckie- 
3 po poł. posie

dzono, zwłoki leżały w ku trze  od k ilku  tygo- 
dn. Stw ierdzono także, że T arafow  w czasie 
pobytu swojego w Rzymie mówił t y l k o  p o  
n e m i e c k u.
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t a  spaczoną. Należy się mianowicie starać , aby 
ń ły  nanczycielskie były odpowiednio w ykształ 
eone. T akich  starannie  w ykształconych kandy- 
«ató w-Polaków je s t za gran icą  w ^ lu . Muzeum 
przemysłowe i szkoła dla rękodzielnictw a po
winny stanowić niejako sem inarynir rękodziel
nicze. w ktorem by się kształcili uczn.jw ie. cze- 
lad i i m ajstrowie. Zagraniczne tego rodzaju 
instytncye dają ja k  najlepsze wyniki, albowiem 
pracnją tam, jaao  nauczyciele, ia a  rę k ' dz.elD'- 
sy, jak i architekci, technicy i artyści. Poru- 
wssy jeszcze spraw ę konknrsów  rękodzielniczych, 
sgłosił mówca rezolncyę. polecającą kom itetowi 
mnzem przemysło frego aby przy obsadzania po
sad nauczycielskich miał na  oku tak ich  Kandy
datów, k tórzy , będąc rękodzielnikam i, posiadają 
odpowiednie w ykształcenie i dokładnie są ob 
znajom ieni z postepem la t ostatnich w swych 
dziatacn. (OKiaski).

R. m. ks. K r u p i ń s k i  sprzeciw ia się udzielaniu 
uubwencyi na rzecz U n i w e r s y t e t u  l u d o 
w e g o  mn. Ad. M ickiewicza. Mówca sąazi, że 
działa.ność tego uniw ersytetu  je s t d estrukcy j
n a  i niecna, że oziębia wiarę u robotników. 
W roku ubiegłym sekcya szkolna postanow iła 
nie wypiacać U niw ersytetow i subwencyi, uchw a
lonej przez Radę, gdy jednak  przedstaw idole 
sekcyi spraw ę zbadali, subwencyę w ypł icono 
w przekonaniu, że insty tucya  pracow ać 1 ędzie 
w duchu prawd; wie narodowe] ośw1 ,ty. P r i 'e -  
waz zmiany na lepsze nie można się spodzie
wać, a z drugiej strony działalność’ tego uni
w ersytetu ludowego lekcew ażyć nie można, a l
bowiem sprzeciw ia się ona tradycyom, przeka
zanym nam  przez Komisyę edukacyjną, wnosi 
mówca, aby nad proponowaną przez Komisyę 
budżetow ą subwency* przejść do porząaku 
dziennego.

R. m. B u j w i d  oświadcza, że wobec wywo
dów ks. Krupińskiego zabierze z pewnością 
głos sekcya szkolna; wtedy mowcn wypowie 
swoje zapatrywanie.

R  m. W a s u n g  oświadcza, że w tym  tonie, 
ja k  ks. kanonik K rupiński, mówić nie może, bo 
nie odważyłby się powiedzieć ta k  śmiało, że n- 
w w ersy te t ludowy' im Adam a M ickiewicza pro
wadź niecną robotę, Mówca ndleży do zarządu 
uniw ersytetu  Indowego 1 słowami ks. K ru p iń 
skiego czuja się dotkniętym . Robotę w  uniw er
sytecie prowadzą Indzie dobrej woli choć różnych 
przekonań politycznych. O św iata —  mówią —  
powinna być nezpartyiną, przecież jednak  po
daw ana być może w  różnem oświetleniu. Było
by źle, gdyby stow arzyszenia były ty lko  kle- 
rykam a. lub gdyby bvły ty lko radykalne. T ak  
w jednych i  drugich stow arzyszeniach zasiada
ją  jednak ludzie zacni, k tórych  nracę. szczegól
nie oświatową popierać należy. He rozm aitych 
w yrzutów  spotykało tak ą  insty tucyę bezparty j
ną, jak T. 3. L.! Je s tto  najgorsze stanow isko — 
party  |ne staw anie  w  kw esty i ośw iaty. Mówca 
■przeciw a się więc wnioskowi ks, K rupińskie
go i wzywa Radę, aby głosowała za wnioskiem 
komisyi budżetowej, t. j. za udzieleniem sub
wencyi dla uniw ersytetu  ludowego.

R, m ka. K r  u p i ń s k  i w  odpowiedzi zazna 
ezył, ze nikogo n ie | obraził, an i obrażać nie 
chciał.

R eferent B a n d r o w s k i  zaznacza, że cyfry 
przytoczone przez r. S tan . Nowaka są antenty- 
czrle; zainteresow ać się niemi musi R ada szkoI- 
na krajow a. Zaniedbane dzieci, to kw estya pie
kącą —  nietyiko w  K rakow ie; dziś przy szko
łach pow stają wszędzie pod-szkółki, ochrony. 
W  K rakow ie dotąd nic nie zrobiliśmy i w krót 
cc trzeba będzio się tej spraw ie koniecznie 
x b liska przypatrzeć Co do uniw ersy tetu  Indo
wego, to sekcya szkolna nim się zajmowała, 
B yły  różne zapatryw ania, ja k  różne zapatryw a
niu reprezen tu ją  czionaew ie seucyi szkolnej.— 
To też nie można rzeczy brać party jn ie, ale 
być wyrozumiałym. Na tern stanow isku stanęła

se k c ja ; jej zadaniem  je s t oświatę, prow adzoną 
przez ludzi różnych zapatiyw ań , doprowadzić do 
wspólnego łożyska oSwiaty narodow ej. W  roku 
ubiegłym w sekcyi szkolnej zapatryw ania  były 
dw ojakie: jedni, do k tó rych  należał także ks. 
K rupiński, sądzili, ze należy potępić działalność 
uniw ersytetu  Indowego, m ni zastępow ali zda
nie, że n nas tak  mało je s t m icyatyw y i ruchu 
w dziedzinie ośw iaty, że należałoby raczej z za
rządem uniw  Indowego się porozumieć i in sty 
tucyę tę  otoczyć opieką, zanim w ydany bedzie 
drakoński w yrok odmówienia subwencyi. Komi
sy a, delegow ana przez sekcyę szkolną zbadała 
w ięc rzecz i znalazła n t  m iejscu znacznie mniej, 
niż było w pogłoskach. A  gdyśm y się dowie
dzieli, ze un iw ersy tet ludowy działać pragnie 
norm alnie, udzieliliśmy mu subw ercyi. Obecnie 
niem a mówca żadnych faktów , k tórebj stano 
wisko to wobec nm w ersy le tu  zmienić kazały; 
i owszem z działalności un iw ersy tetu  widać, że 
osobistości z różnych sfer, naw et najbaraziej 
konserw atyw nych wzvwane są tam do w ygła
szania wykładów. Dokonywa się więc zw rot pożą
dany. D latego mówca prosi, aby  uchw alić w 
zasadzie subwencyę dla un iw ersy tetu  ludowego 
a  ”rypiatę je j złozyć z zaufaniem  w ręce sek
cyi szkolnej.

W  głosowaniu uchwalono dział dw unasty. 
Go do subwencyi na un iw ersy tet ludowy posta
wił r  m. L u s t g a r t e n  wniosek o imienne 
głosowanie. W niosek nie zyskał poparcia. W nio
sek ks. K rupińskiego o odmówieniu subwencyi 
odrzucono znaczną w iększością (głosowało za 
m ą tylko ośmiu radców), postanowiono natom iast 
w myśl p ro jek tq dra Bauurow saiego uchwalo
ną  na  nn iw ersv tet indowy subwencyę oddać do 
dyspozycyi sekcyi szkolnej. Nadto uchwalono 
następującą rezolucyę komisyi budżetowej:

Rada miasta uprasza prezydynm o poczynienie 
energicznymi kroków w Radzie szkolnej krajowej 
w s p r a w i e  o r g a n i z a c y i  s u k ó ł  m i e j s k i c h  
i zamienienia posad nauczycielskich tymczasowych 
ua etatowe, tembardziej, że sprawy te jn i przed 
paru laty zostały Radzie szkolnej krajowej przed
łożone.

N astępnie bez dyskasyi uchwalono dalsze 
dwa działy budżetu (Spraw y w ojskowe i „Róż
ne"), poczem przyjęto b u d ż e t  i n w e s t y c y j 
ny,  w o d o c i ą g o w y ,  g a z o w n i  i e l e k 
t r o w n i .  Tera samem uchwalono cały budżet 
na rok 1909.

Rozszerzenie placu WW Świętych I ulicy 
Grodzkiej.

Zakupno pięciu realności.
N astępnie najp ierw  na  tajnem , później na  ja- 

wnem posiedzeniu om awirno wnioski sekcyi e- 
konomicznej i skarbow ej, k tóre  przedstaw ił kon- 
cepista m ag istra tu  d r  W y d r o .  W nioski posta
naw iają, aby  celem regulacyi ulicy Grodzkiej i 
placu W W. Św iętych zakupie realności: Laue- 
rów za 140.300 koron, K reislerów  za 70.000 ko- 
ren, R echta za 100.000 kor., R eicha za 97.500 
koron; co do p ią te j realności —  R iesera  —  
wniosek upow ażnia prezydenta do zakupna jej 
za 97.500 kor.

W yjaśnień technicznych udzielał s tarszy  in- 
Dektor budownictwa p. R z y m k o w s k i ,  k tó ry  
podniósi, że od dmższego czasu, Ł j, od czasu 
projektow anego rozszerzenia m ag istra tu  n a tra 
fiało się na trudności ze względu na  w ystające 
trzy  domy początkowe od placu W W . Świę
tych i ulicy G rodzkiej, k tó re  zasian ia  ją  w stęp 
do głównego gmachu, ja k  rów nież połowę „pa
łacu W ielopolskich". Realności te  ścieśniają 
plac W W . Świętych, szczególnie przy połącze
niu z u licą Grodzką, ze względu więc na  ko
nieczność rozszerzenia m agistra tu , odsłonięcia 
go i rozszerzenia placu, oraz przeprow adzenia 
postanowionej w r  1908 regulacyi nlicy Grodz
kiej, okazała się po trzeba w yknpna realności 
Lanera, K reislera  i R echta. P rzy  w ykupnie

N O W A  K l I O f i M A

ty iko  trzech  realnośoi poniosłaby gm ina s tra tę
300.000 koron bezpow rotnie. W obec tego pro
ponuje sekcya skarbow a i ekonom iczna zakupno 
daiszych dwóch sąsiednich realności za kw otę
200.000 koron; cały koszt w yknpna 5 realności 
w yniesie 500.000 koron.

W edle p ro jek tu  budownictwa, dwie realno
ści, t. j. Lauerów  i K reislerów  i poiowa trze
ciej, t. j. R echta, zostanie przeznaczoną pod re- 
gulacyę placu W W . Święty ch i odsłonięcie m a
g is tra la , a druga połowa realności R echta, tu 
dzież dwa domy (Reichów i R ieserów ) w raz z 
niedawno zakupionym „aomem L indquistów “, 
m ają być również zburzone, celem uzyskania 
placu pod budowę domu trzechp ię trow eg i czyn
szowego z pasażem, sklepam i parterow em i (o- 
koło 17) i m ieszkaniam i pryw atnem i. W odle 
opliczeń, czynsze ze sklepów i m ieszkań przy
niosą 80.000 K  rocznie, co w ystarczy  zupełnie 
na am ortyzację  wyaanego kapita iu . k o sz ta  bu
dowy domu obliczono na  270.000 K.

Prez. L e o  zaznaczył, że chodzi o rozszerze
n i  placu W W , Św iętych i regulacyi nl. Grodz
kiej, o rozszerzenie m agistra tu  i zabezpieczenie 
możności rozwoju m agistratu  w dalszej przy
szłości. B yły tu  dwm alternatyw y, albo wydać
300.000 K za sam plac, alho w ydać o 200.000 
K więcej i za tę kw otę uzyskać nietylko roz
szerzenie płaco, ale możność uregulow ania ul. 
G rodzkiej, a  zarazem  znaleść oprocentowanie 
dla wyłożonego kapita iu  przez wybudowanie 
durau czynszowego z k ilkunastu  skleprm i. Z tych 
względów w niosek należy uchwalić.

R. m L a n d a n  R afał podniósł, żo gm ina 
w yaaje  za  600 sążn. 600.000 K  kw ota to 
wielka. Gm ina Lnrzy dwa domy — co także 
za w iele kosztow ać będzie. Gm ina zbudować 
pragnie gmach, co razem  z zaknpnem  wyniesie 
przeszło milion. Z  tych  względów mówca gło
sow ać będzie przeciw  wnioskom.

R. m. G e r t l e r  w skazał, że ulicę G rodzką 
należy rozszerzyć, upiększyć i up< rządkow ać; 
nlica ta  prow adzi na  W awel i n a  to  zasługuje. 
Mówca w  obszernym wywodzie w ykazuje, ze 
ze względów  estetycznych i praktycznych rzecz 
je s t  wskazaną. Tw ierdzenie p. L andaua, że 
gm ina trac i m.lion je s t nienzasadnionem, albo
wiem cały w ydatek  zam ortyzuje się. Potomność 
będzie nam za tę  uchw ałę wdzięczną.

R. m. P e r  o ś  stw ierdził, że gmina zaknpnjąc 
w skazane domy robi bardzo dobry in te res; obo
wiązkiem [est z resztą  gminy zakupić te  domy, 
albowiem przez urządzenie sklepów w  nowym 
gm achu nstah  ,s ię  pew ną wysokość czynszów, 
Któie w łaściciele p ryw atn i w  tym tak  ważnym 
puLKcie handlowym podnosić mogą „ad maxi- 
mnm“.

Przem aw iali następn ie  r. m. D ą b r o w s k i  
i G u ń  k i e  w i c  z za wnioskami, poczem j e 
d n o g ł o ś n i e  (p. L anaau  w yszedł z sali) 
przedłożone w nioski uchwalono. (O klaski).

N a tem o g. 9 1/ ,  posiedzenie zam knięto.

Kronika.
Kraków, 24 m arca.

Z TOW. przyjaciół 8ZtUK pięknych. Losowanie 
dziel sztual za r. 19u8 odbędzie się we ez w ar tek 
d. 26 b. m. o godz. 11 przjd południem.

Odczyt ks. arcybiskupa Teodorowicza „O mo
dernizmie" odbędzie się w pierwszych dniach kwie
tnie, staraniem Polskiego Związku niewiast kato
lickich, w anli uniwersytetu Jagiellońskiego. — 
Bliższe szczegóły doniosą arisze.

Pi zedstawlenie „Wesela*'. W  piątek 26 b. m.
odegrane będzie w teatrze miejskim „Wesele*, 
z którego to przedstawienia część dochodu będzie 
przeznaczoną na cele akad. Kola Związku pomocy 
narodowej. Insty tucja  ta, powołana do opiekowania 
się niezamożną młoaziezą akademicką, nie mogącą 
ze wzglęaów politycznych kształcić się na uniwer

sytetach kordonem, spełnia gorliwie swą misję 
wśród nader tmdnycb warunków, a utrzymuje się 
głównie ze skromnych dklad-k członków oraz z do
browolnych datków. Ruchliwy wydział Koła, dając 
zaopatrzenie szeregowi takich kolegów, zasługują
cych na pomoc, podejmnje coraz to nowe starania, 
aby uzyskać środki dla swej koleżeńskiej humani
tarnej dzfołalności. Piątkowe przedstawienie sztuki 
Wyspiańskiego, poparte przez publiczność, przy
sporzyć może Kołu funduszów na realizowanie 
tych celów. W  r Weseln w roli gospodarza wy
stąpi dyr. Solski.

Tormin egzaminów dojrzałości. Ze Lwowa 
telefounją: Ustne egzamina dojrzałości w terminie 
letnim br. rozpoczną się w g i m n a z j a c h -  w Bo
chni 24 maja, w Broaach 7 czerwca, w Brzeża- 
nach 4 czerwia, w Buczaczu 14 czerwca, w Bą- 
kowicach poi Cbyrowem 24 maja, w Dębicy 24
maja, w Drohobyczu 21 czerwca, w Jarosławiu
14 czerwca, w Jaśle 15 czerwca, w Kołomyi 24 
maja, w Krakowie: św. Anny 21 maja, św. Jacka 
24 maja, TTI 2 czerwca, IV 7 czerwca, we Lwo
wie: I  24 maja, I I  14 czerwca, III (Franciszka 
Józefa) oddział A I kobiety 21 czerwca, oddział 
B 3 czerwca, IV (zagład główny) 21 czerwca, 
filia dla uczniów publicznych 7 czerwca, filia dla 
eksternłstów 25 czerwca, V 21 czerwca, VI 14 
czerwca. VIII 12 czerwca, w Nowym Sączu 
I  2 czerwca, I I  21 czerwca, w Podgórzu 3 czerw
ca, w Przemyślu i  polskie 24 maja, ruskie 1 
czerwca, w Rzeszowie I  24 maja, II 21 maja.
w Samborze 1 lipca, w Sanoku 1 czerwca, w Sta
nisławowie I  7 czerwca, II  24 maja, w Stryju 
zakład główny 2 lipca, filia 2 lipca, w Tarnopolu 
I  7 czerwca, I I  14 czerwca, w Tarnopolu ruskie
7 czerwca, w Tarnowie I  3 czerwca, II  14 czerw
ca, w Wadowicach 14 czerwca, w Złoczowie 12 
czerwca.

w g i m n a z j a c h  ż e ń s k i c h :  w Krakcwie 
Strażyńskiej 1 czerwca, królowej Jadwigi 16 czer
wca, I. gimn. 18 czerwca, we Lwowie: Strzałkow
skiej 1 czerwca;

w s z k o ł a c h  r e a l n y c h :  w Jarosławia 3 
czerwcza, w Krakowie I  21 maja, ET 13 czerwca, 
we Lwowie I  8 czerwca, I I  21 maja, w Stanisła
wowie 24 maja, w Tarnopolu 1 lipca, w Tarnowie
8 czerwca, w Krośnie 2 czerwca;

W  p r y w a t n y c h  l i c e a c h  ż e ń s k i c h :  w 
Kołomyi Urszulanek 15 czerwca, w Krakowie Ka- 
plińsklej 21 czerwca, we Lwowie Philippi 10 lip
ca, Nazaretanek 8 lipca, Niedzialkowekiej *3 lipca. 
Zagórskiej 10 lipca, D ittner 3 lipca, w Tarnowie 
Urszulanek 6 lipca, w Przemyślu: Hildownej 1 
czerwca, w ruskiem £4 maja.

Egzamina pisemne we wszystkich w/mienionyck 
zakładach odbędą się 10, 11 i 12 maja.

Zapisy p. p. d ra  Dunina. Pisma warszawskie 
donoszą: Ś. p. dr Teodor Dunin pozostawił po so
bie testament własnoręczny, zawierający następu
jące zapisy na cele publiczne:

Obrazy, rzeźby i akwaforty (z .wyjątkiem por
tretu żony), znajdujące się w mieszkaniu w W ar
szawie, tudzi iż w willi w Zakopanem, zmarły za
pisał n a  r z e c z  M u z e u m  n a r o d o w e g o  w 
K r a k o w i e ,  wyrażając życzenie, aby te dziełu 
sztuki znajdowały się w osobnej sali imienia „Teo
dora i Zeneldy Duninów*. Temuż Muzeum również 
zapisał zmarły oogaty zbiór przedmiotów sztuki 
stosowanej, t  j. porcelanę, szkło, lampy, bronzy i 
meble. O ilebj Muzeum narodowe w Krakowie nie 
przyjęło któregokolwiek z wymienionych przedmio
tów, przejdą one na własność M u z e u m  p r z e 
m y s ł o w e g o  w K r a k o w i e .  Na koszt przesła
nia powyższych przedmiotów do Krakowa zmarły 
przeznaczył 5no rnbli. Zbiór Instrumentów ś. p. 
dr Dunin zapisał na rzecz ..ego oddziału szpitala, 
w którym pracował wyrazając zyczeuie, a&y od
dział ten był oddany doktorowi Anastazemu Lan- 
dauowi lub drowi Rzędkowskiemu. Zaznaczyć ua: 
leży, że zbiór ten stanowi pierwszą w Polsce pra
cownię, w której można dokonywać badań nauko
wych. Wreszcie obfitą bibliotekę lekarską s. p. dr

Środa, 2 4  M arca 1 9 0 9 .

Dnnin ofiarował asystentom «wym doktorom- Rząu- 
kowskiemu. Landauowi, Ualnernowi i Wilczyńskie
mu do podziała.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Rncb przejezdajcli.
Kraków, 23 marca. 

HOTEL CENTRALNY: Edward Goldstein z Paryża, Al- 
fon= Paszewsłd z Brzezia (Król. Pol.), E rnest Rtlger zj:_ 
geroc ‘u, Lemi Dikbuch s Turdossiu Arwa (Węgrj X J. 
topytko z Badgoszczu, inż. Karol Krejcar r-j Lwowa 

kap. Wilheim Maye--Tr„J¥ler z Ołomnńcn. Kazimierz P i
larz ze Ł - owa, por. Alb.n Koscher z Ala (Tyrol), nadp. 
Franoiszea Kreimzik z Cieszyna, majo. ateian Majewski 
z W iednia, dr Grzegor: T irts-h  z M. Weisskiioheu, nad- 
por. Henryk Wetzer z liieszjna, drowa Bronisława Dłu- 
rki> z Zak ipanego, Ferdynand Kommer Fusiaioni z Krw 
kowa, -ndpor. Józef R ar:nger a Tczyna. Józef K am er z 
Wiednia, Rudolfa R am iglk z Frakowa, Rudolf Mitseh 
dorfer z Bieńczyc, W alenty Budzyński ze Lwowa, kap 
(jastaw  Huschek z Op&v-y, Zdzisia- Huza z Grybowa. 
L ucjan  Stefan e LoAzt, Bolesław Lutomski z W arsza
wy, Bogusławowie Kawaler- ze Słomnik. Aleksander Py- 
dyński ze Słnpia, Jan ina  Nowakowska z Poznania, “ i-  
rya Daszewska, Stanisława Zabłocka i Ignacy Krnsze w 
aki z i >i.ą z Brzezia (Król. Pol.), Ewa Wiesiołowska * 
córką z Błogocic. '

H0TEL POI.lERA Antoni Osuchowski z Warszawy, JJ 
Mączynski z Siedlisk dr Adolf Menkes ze Lwowa, Mim  
rycj Klecze ./ski z K alisza Adamowie Znaniecc” s t *  
sowie, Adol' Ju s t . W iednia, dr Kazim.erz Kirchma 
zh Lwowa, Romuald Lenartowicz z Warszawy, Roman 
Gawroński z Miska, Stanisław Kamieński z Nart, Rndolt 
Fre ziak ze Lwewr Helena W inklerow i z Jaworzna, 
dr, Semnelowie Goldiingerowie z Nowego Sącza, Cecylia 
Maliniakowa z Warszawy Romana Men, ęto—na ze Lwo
wa, Romualda Meylertowa z Lodzi, Zciia Świeżawska z 
Ostrowa, Henryk Iwanowski zT arropola, JnLanowie Ma- 
Os-zyńs.,' z Warrzawy. Teofila Kupczyk, wa z Koszyc 
(Król. Pol.), Endolf Sehalik z Sarajewa, Krxol Trzciński 
a Poznani. Róta Pikowna z Limanowy. Teofil Dmżbac- 
ki r Pralko*ic.

HOTEL poa RÓŻA Stanisław Komendzińsei z Zakopa
nego, ju iia c  i Anna Kęko.awscy z sosnowiec, W łauy- 
sławL i Zofia Dobrosb-mskie z Sosnowca, Jadw iga i Bo
le ją  Czyżewskie z Berdycnowa Fryderyk Fried z Prze
myśla. .Tózefn Tarasińska i Karolin; K w ulew sl- z Nowe
go Sacza. X. Franciszek Graca z Zabierzowa, Mieczysław 

—in k a  Marya Dąbrowscy * Jarosławia, Panlina Kolb" 
i Ju lia  Dobrzyńsko z Sosnowca, dr Feliks Majewski z 
V -,r 'zawy, Lncyr i *yn Btefan Filanc-riczowie - Moj; w- 
ki (Podole roa.), Helena Pągowska z Granicy. Józi i i Ma
rya Galezowscy z Proszowic, dr Michał Kornelia ze 
Lwowa

telegraficzne^
'“łledeń 23 m arc-. Losy. %) procentowe: Anstiyackie 

zakładu kred. z obi. pr. .  roVo 1880 3-prc. 2o8-— Ansł r 
zazł, kr. • obi. pr. z r. 1889 3-prc 280’—. L reguł. Du
naju z 1870 r. 100 złr. ó-pre. 2o4-50, Węg. Banku hip.
pi 100 t i r  4-ptc. 240-50. Pożyczka serb. nret i, >o 100 h 
j-pre. 8T-—. b) bezprou. (Basincj) 5 zł. 19-75 Zakl, 
kred. dl; h. 1 p. po 100 zł. 400-50. G ary  40 zł. m, k, 
145-—. Poży-zka m Iisb rn  ia 20 tł. 105-- Losy m. Kra 
kow. 20 tł. j o )•—. Pożyczka m, Lubiany 20 zł. 64’—.
Ofen 43 tł. 212-—. Palffj 40 zł. 191*—. Czerw, krzyża
austr. T . 10 tł. dO’75. Ceorw. in y ż a  węg. Tow i za 
30-40. Losy fund. aroyka. P.udolfa 10 z< 53-50 Saim. 
28 zł. m. j 38*—. Pożyczka Salcburga ‘.O zł. 94-—, T u 
reckie oblig. prem Ł.olei po 400 fr, 477-85, T u r^ k ie  
oblig. prerii, kolej. •/» 170-05, Los* kom. m. W iednia 
■ 1874 r  184-— 

feerllu -23 m a r c . AusDyaoklj banknoty 85-35, Spi- 
ry tu i — .

Paryż 23 marca. R enta 3-pro. 97’15. Mąka — .

Targ nierogacizny.
O ryginalny telegram Zw iązku galicyjskich Ko
misy onerów handlu św iń w W ieunin S t  M «rx

Wiedeń, 24 m arca.
N a wczorajszym  ta rg u  nierogacizny było ogół 

łem 13800 sztuk, z Czego galicyjskich 50ÓGA 
morawskich 2000. w ęgierskich i innych frra jó ^  
koronnych 6800. P rócz tego w ciągu ja rm ark o  
napłynęło około —  sztuk. Cena za galicyj* 
skie 1 1 8 —96, za m orawskie 118— 96, za wę
gierskie i inne 128— 302. W szystko za kilo  
żywej wagi

FRANCUSKIE

S. GRUDZIŃSKI & T. BERGER - Kraków, Szewska 10.

G rające bez igij^ czysto i natu raln ie  od K 45"— . P ły ty  
po K 4 50. Gramofuny od K  24 — . P ły ty  najlepszych 
m arek. Naprawy Przeróbki gramofonów na Palhófony.

C e i m i k i  g r a t i s .
74 20 28

Zakład artystyemo-kamieniarski 
i budowlany

Józsffi Kuleszy
noprzecw cmentn ,a w Kruki 
wie. po&iadr wielki wybór goto
wych pom nią ów zriaabowcu. gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsca 
i m  prowincji. Telefon 759. 

1 62 0

mm
poszukuje miejsca bony lub do w yrę
czania pani domu. Pisemne zgłoszenia 
przyjm uje A dm in istrac ja  „N. Reformy" 
pod „Bronisława**. i s i  i 3

Z n a k o m ?  t a

j t u l i s f a  i  t ó d a
w s z ę d z i e  

w k ra ju  
dc nabycia

w K r a k o w i e .

fiok założenia 1853. 134 20 o

P a p i e m c a
z p rak tyką biurow ą i wyrobionem pi
smem posznknjo posady najchętniej na 
ws .ab  prowincyi. —  Zgłoszenia pod 
t .  Z . *S2. przyjm uje Adm inistracya 
-N. Reformy “. • 189 2 3

n ie  m a ją c y  k o n k u re n c y i 
Główny skład: Ludwik Laza>*, K raków , 

św . Anny 3 . 130 33 o

Zakład fotograficzny M, Olmy w Tar
nowie, Krakowska 8, poszukuje zaraz u- 
zdo nionego

fo to g r a fa
wogóle, a w szczególności dobrego retuszera. 
Pefleiitantów nprasza się o nadsyłanie świa
dectw. 185 2 3

en ia  (0 ZnKepfmein
ładneru położeniu (z widokiem na 

Giewont) sk ładająca  się z 9 pokoi i 
kuchni ( n  suterynie) wraz z oficyną 
z 4-ma pokojami, z powodu w yjazdu 
z wolnej ręk i do sprzedania. Zgłoszenia 
ao właścicielki. Zakopane, nl. Sienkie
wicza 12. 183 2 o

U e z s f i
T ę ż sz e j Szkoły Przemy słowej przyjm ie 
e' cyę ze szkół pospolitych lub niższych 

realnych albo też zajęcie w godzinach 
między 5— 9 wieczór. —  Zgłoszenia: 
Szew ska 7, I  p., w podworcu, I  drzwi

176 6 O

Panienka
z ukończoną szkołą wydziałową, poszu
kuje zajęcia biurowego w Krakowie. 
Zgłoszenia pod H . S . przyjm uje A dm . 
„N. Rerorm y". 182 2 3

llh ln ih i P °sznk,,ie lekcyi. 
lu  lulSilWd W arunk i p rzystę

pne. — Zgłoszenia pod A. Z. w A dm i
n istracya  „Nowej Reform y". 188 1 o

Uprzeźe, siodłu, czonrahi, baty, 
szpicruty, biczyska, munsztuki, 
w e U a ,  pasty i lakiery do 
skór po cenach n a j ta ń s z y c h

poleca

l P io im iti
u .

179 2 10

Kapelusze damskie
najśw ieższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J G Z I E F A  M A ^ M A N r - i K A
K R A K Ó W ,  U L .  Ś W .  K R Z Y Ż A  7 ,  I  p .

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne 26 43 0

asznuzgnj 
ar. outini naaridsiE & b l a d  p o g r z e b o w y

C iTa n a  N ś a r O J ł- *  .P - T E 3 C .:
przy 11L jw. Tomasza I. ł, tuz przy p!aczi Tzaupańskini. Ola: ilica iopemika L Ł — Teieioa 8 1 331.

Łikład poaejmuje się urządzeń iiigrzojowych, ora* sprowadzaniu swłoż ca wszystkioa
krajów oijrojejsk cb. 12 *69 0

Cictć uielfiiesó padatircff
je s t do w ynajęcia na w arsz ta t lub skład. 
P lac  M atejki 5. 184 8 5

poszukuje lekcyi w Krakowie. 
Zgłoszenia pod W. H. przyjmuje Administr. 

„N Reformy*. 40 13 O

Założony w r. 1872

Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 462,
podejmuj15 się wykonanie grobowców 
i pomników, tak  w miejscu jak  na 
prowincyi, oraz poleca wielk wybór 
pomników gotowych z piaskowca, mar 
mnru i granitu. 81 53 300

Praktyczny technik
la t 27, żonaty, obeznany z wszelką manipula- 
cyą budowlaną, posiadający >0,,n“ pismo i ję- 
j-yk niemiecki poszukuje posady zaraz w miej
scu lub na prowincji, Zgłoszenia pod S. Wj. 
poste restante K ra k ó w . 167 6 O

i a l ić
mogą najkorzystniej sprzedawać ropę przez 
binro A .' C tosłkow  ik ieg c  zaprzysiężonego

lenzaia nafiau^o
w e  uWOWlC, plac Smolki 4, Teleb u 1059. 
i D iu ś o l  r e z .  123 7 o

M ło d z ie n fe e
z ukończ. I kursem  Wyż Szk. Przem. 
poszukuje zajęcia. Zgłosz S. Ch. K ra
ków, Zw ierzyniecka 30. 175 « o

Monter
któ ry  ostatn io  pracow ał w  najw iększej 
francuskiej fabryce wagonów (oraz „Me- 
tropo lita in") i automobilów „Lorraine- 
D ietrich Co“ w Lunóville przy G randę 
M ontage, poszukuje odpowiedniego za
jęcia w k ra jn . M otory różnych syste 
mów, m aszyny, instalacye. P ierw szo
rzędne, fachowe rofereneye zagraniczne 
lub miejscowi Zgłoszenia: Lwów, po- 
ofo rocłflTltft A . J -  1 in  w

Ręby m o n k le
b a j e c z n i e  t a n i o !  B iklingi wędzone 
1 skrzynka K 2 70. Śledzie, m arynaty, 
sery  poleca najtan ie j 149 12 o

H. j u M a  - h t n i  - i ie w ilu  22.

Zygmunt “ W  1SP.
K R A EO W , SC K IŁT N IC E  29.

Najlepsza biciiana męska- 
Ns j m o u n i e j s z i  k r e . v a . t k i .

36 22 0 Najlepsze rękawiczki,

b a r d z o  & ISH ie c ^ & y .

O S E I  RydllntUiSj
ul. su-. Jona J4,1. niei;

przyjm uje każdego czasu dzieci w wie
ku od 3 la t do 7, zapew niając tro sk li

wą opiekę. 21 25 o

Ogłoszenie.
K to chce bezpłatnie otrzym ać swój 

portret na tu ra lnej wielkości, w ykonany 
na platyno-bromowyo) papieize. niech 
prześle swój adres do Czytelni Polskiej 
w Suczawie. 103 13 0

Od 1 k oron y
SuHieiaM dla dzieci

od 3  k oron
Suft*il3 damskie

Z d rukarn i L iterack ie j w  K rakow ie, ul. Jag iellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski


